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Or.0063-6-7/10
Protokół nr 7/10
ze wspólnego posiedzenia Komisji Budżetu i Rynku Pracy, Komisji Rewizyjnej, Komisji 
Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska, Komisji ds. Społecznych, Komisji Kultury i Sportu, Komisji Edukacji oraz Rady Samorządów Osiedlowych, odbytego w dniu 26 lipca 2010r. w godz. 1000 – 1030.

1. Członkowie Komisji Budżetu i Rynku obecni na posiedzeniu:

1) Marian Rogenbuk

- przewodniczący
2) Bogdan Kuffel

3) Michał Karpiak

4) Andrzej Dolny

5) Marcin Wenta

Nieobecni członkowie Komisji:

1) Kazimierz Jaruszewski
- usprawiedliwiony

2) Ludomiła Paczkowska
- usprawiedliwiona

Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.

2. Członkowie Komisji Rewizyjnej obecni na posiedzeniu:

1) Edward Gabryś 

- przewodniczący 

2) Maria Błoniarz-Górna

3) Antoni Szlanga

4) Renata Dąbrowska

5) Andrzej Mielke

6) Marcin Wenta

7) Leszek Pepliński

8) Dariusz Folerzyński 

Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.

3. Członkowie Komisji ds. Społecznych obecni na posiedzeniu:

1) Michał Karpiak

2) Dariusz Folerzyński

3) Marek Czajka

4) Gabriela Wegner

5) Maria Błoniarz-Górna

6) Andrzej Mielke

7) Piotr Pawlicki

8) Antoni Szlanga

Nieobecni członkowie Komisji:

1) Ludomiła Paczkowska 
- usprawiedliwiona

Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.

4. Członkowie Komisji Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska obecni na posiedzeniu:

1) Antoni Szlanga

- przewodniczący 

2) Edward Gabryś 

3) Stanisław Kowalik 

4) Bogdan Kuffel

5) Józef Kołak

6) Renata Dąbrowska

7) Gabriela Wegner 

8) Marek Czajka

9) Dariusz Folerzyński
10) Józef Skiba

Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.

5. Członkowie Komisji Edukacji obecni na posiedzeniu:

1) Piotr Pawlicki

2) Leszek Pepliński

Nieobecni członkowie Komisji:

1) Kazimierz Jaruszewski 
- usprawiedliwiony

2) Ludomiła Paczkowska
- usprawiedliwiona

Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.

6. Członkowie Komisji Kultury i Sportu obecni na posiedzeniu:

1) Maria Błoniarz-Górna
- przewodnicząca

2) Józef Kołak

3) Gabriela Wegner

4) Marek Czajka

5) Marcin Wenta

6) Bogdan Kuffel
7) Józef Skiba

Nieobecni członkowie Komisji:

1) Kazimierz Jaruszewski
- usprawiedliwiony

Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.

7. Członkowie Rady Samorządów Osiedlowych obecni na posiedzeniu:

1) Krystyna Sawicka

2) Zygmunt Reszczyński

3) Bogdan Tyloch

4) Renata Dąbrowska

5) Edward Gabryś

6) Leszek Pepliński

7) Ryszard Lipiński

8) Marek Szmagliński

Nieobecni członkowie Komisji:

1) Andrzej Gąsiorowski 

- usprawiedliwiony
2) Krystyna Tuszkiewicz 
- usprawiedliwiona
Rada prawomocna do odbycia posiedzenia.

Spoza komisji w posiedzeniu udział wzięli:

1) Mirosław Janowski 

- Przewodniczący Rady Miejskiej w Chojnicach
2) Edward Pietrzyk 


- Zastępca Burmistrza Miasta Chojnice

3) Jan Zieliński 


- Zastępca Burmistrza Miasta Chojnice

4) Małgorzata Bratz-Ciemińska
- autorka monografii „Franciszek Pabich 1909-1989”

5) Maria Szmyt 


- córka Franciszka Pabicha

6) Benon Szmyt 


- zięć Franciszka Pabicha

7) Jarosława Szmyt 


- wnuczka Franciszka Pabicha

8) Brunon Lampka 


- krewny Franciszka Pabicha

9) Edyta Danielewska 

- Prezes Banku Spółdzielczego w Chojnicach

10) Barbara Pawlak 


- członek Zarządu Banku Spółdzielczego w Chojnicach 

11) Przedstawiciele mediów
Posiedzenie otworzył Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Janowski, powitał zebranych gości oraz członków komisji, stwierdził quorum poszczególnych komisji i zaproponował następujący porządek posiedzenia:

1) Wspomnienie o Franciszku Pabichu, 
2) Prezentacja książki o Franciszku Pabichu autorstwa Pani Małgorzaty Bratz-Ciemińskiej,

3) Złożenie kwiatów na grobie Franciszka Pabicha,
który został przyjęty bez zastrzeżeń. 

Ad.1 i 2.
· Przewodniczący Mirosław Janowski – witam Państwa bardzo serdecznie. Spotykamy się jak zawsze, co roku w wakacje na wspólnym posiedzeniu komisji Rady Miejskiej 
w Chojnicach. To są zawsze takie nasze spotkania typowo kulturalne, że pamiętamy 
o tych, którzy w jakikolwiek sposób wpływali na nasze kulturalne spojrzenie miasta Chojnice. Dzisiaj mamy taką prelekcję o Panu Franciszku Pabichu urodzonym 14 sierpnia 1909r., czyli można powiedzieć, że prawie w rocznicę jego urodzin. Chciałem przede wszystkim powitać zaproszonych gości, przede wszystkim rodzinę Pana Franciszka Pabicha – Panią Marię Szmyt (córkę), Pana Benona Szmyta, Jarosławę Szmyt, Pana Brunona Lampkę. Witam także bardzo autorkę monografii o naszym artyście Panią Małgorzatę Bratz-Ciemińską. I w szczególności witam bardzo miło, można powiedzieć sponsorów, taż i miasta Chojnice, a mianowicie Bank Spółdzielczy w Chojnicach wydał też bardzo piękne ryciny, witam Panią Prezes Edytę Danielewską i członka Zarządu Panią Barbarę Pawlak. Bardzo mi miło Państwa powitać. Witam wszystkich radnych, witam Radę Samorządów Osiedlowych, media. Nie chciałbym tutaj opowiadać o Panu Franciszku Pabichu, bo są osoby bardziej go znające, przede wszystkim autorka tej monografii i poprosiłbym Panią Małgorzatę Bratz-Ciemińską, aby nam przedstawiła krótką monografię i potem poprosiłbym ewentualnie o wspomnienia rodziny na temat naszego dzisiejszego bohatera. 
· p.Bratz-Ciemińska – miło mi gościć w tak licznym gronie. Dziękuję za zaproszenie. Leżąca przed Państwem książka jest publikacją mojej pracy magisterskiej, którą napisałam kilkanaście lat temu. Z założenia miała to być monografia poświęcona osobie, która nie tylko szerzyła kulturę w regionie chojnickim, ale również działała w samych Chojnicach 
i w moim rodzinnym mieście i w tych Chojnicach pozostawiła trwały ślad tej działalności. Zależało mi również bardzo na tym, aby przedstawić przy okazji tej publikacji dzieje mojego miasta, i te dalsze, i te bliższe. Reminiscencję tego znajdziecie Państwo w niniejszej książce. Jak również przedstawić bohatera, który okaże się artystą i równocześnie chojniczaninem w jednej osobie. Chciałam to wszystko przedstawić również moim profesorom na uniwersytecie toruńskim. Ponadto, ponieważ studiowałam na wydziale sztuk pięknych, zależało mi na tym, żeby osoba, o której będę pisać, związana była ze sztuką artystyczną, ze sztuką plastyczną. Na ślad Pana Franciszka Pabicha nie trudno było natknąć się, ponieważ czytając wiele publikacji okazało się, że te publikacje były jego właśnie autorstwa. Ponadto samo nazwisko Pabich nie było mi też zupełnie obce, ponieważ w moim rodzinnym domu czasami wymawiano to nazwisko, gdyż Pan Pabich dawał kilka lekcji rysunku mojemu śp. bratu. W czasie, kiedy poznawałam twórczość, działanie Pana Franciszka Pabicha moje zamierzania, co do napisania pracy przerosły wręcz moje oczekiwania, ponieważ Pan Franciszek okazał się osobą o niezwykle równych zainteresowaniach i działalności. Osobą, która rozsławiła swoje imię nie tylko w Chojnicach, nie tylko w regionie, ale również w Europie, bowiem jako badacz papierni i filigranistyki na Pomorzu, jako autor ponad 100 prac naukowych z tej dziedziny stał się on autorytetem na skalę europejską. Jego artykuły publikowano w różnych wydawnictwach, m.in. w „Przeglądzie Papierniczym”, który w tamtych czasach wydawano w 3 językach – w języku polskim, angielskim i rosyjskim. Poza tym, Franciszek Pabich służył również swoimi poradami, miał też liczne odczyty na międzynarodowych konferencjach, służył pomocą wielu instytutom, uniwersytetom. Również za pracę nad filigranistyką Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w Bydgoszczy przyznało mu odznakę honorową za szczególne zasługi dla rozwoju województwa bydgoskiego. Nazwisko Franciszka Pabicha znajduje się także w Międzynarodowym Słowniku Biograficznym. Franciszek Pabich wzbogacał sztukę także, jako darczyńca różnych starych dokumentów, przedmiotów dla muzeum chojnickiego. Rozsławiał swoje miasto także w swoich pracach tzw. przyczynkarskich, biograficznych, monograficznych, opisując działanie licznych zasłużonych chojniczan, opisując dzieje sądownictwa miejskiego, czy wiele innych ciekawostek i osobliwości chojnickich. Niektóre z tych prac zostało opublikowane, inne jeszcze Czekają w maszynopisach i manuskryptach. Franciszek Pabich, o zacięciu kronikarskim, jak nietrudno zauważyć, dokumentował stan współczesnej sobie starówki chojnickiej także swoimi fotografiami, swoimi rysunkami 
i malarstwem sztalugowym, malarstwem wedutowym. Jawi się więc w mojej pracy także jako artysta malarz i rysownik. Zresztą wykształcony w tej profesji, bo był absolwentem Deutsche Kunst Schule w Berlinie. Sam artysta nazywał siebie kolorystą. Twierdził, że nie istnieje kolor lokalny, że wszystko zależy od światła. Mnie również urzekły jego barwne, pełne nastroju jasne obrazy, jak wspaniałe nastrojowe, wrażeniowe rysunki, ukazujące zapomniany klimat, może już zapomniany, bo czasów Franciszka Pabicha, klimat starówki chojnickiej, uliczek, kamienic, domów. To jeszcze nie wszystko z działalności Pana Franciszka. Jest jeszcze jeden rozdział bardzo ważny, bowiem przez ponad 30 lat Franciszek Pabich szerzył wśród młodzieży, w ogniskach plastycznych podstawy etyki 
i sztuki, ucząc malarstwa, rysunku, czy dając wykłady z historii sztuki. Wielu jego wychowanków dostawało się i kończyło szkoły artystyczne, m.in. ceramikę artystyczną, wydziały historii sztuki, architekturę wnętrz. O tych informacjach dowiedziałam się z prywatnych zapisków Pana Franciszka, który skrzętnie wszystko notował w specjalnym zeszycie. Franciszek Pabich także w swojej działalności takiej pedagogicznej podjął próbę resocjalizacji poprzez tzw. wychowanie przez sztukę kilku chłopców z tzw. wówczas Chojnickiego Zakładu Wychowawczego (dzisiaj Schroniska dla Nieletnich). Ja widać Franciszek Pabich tworzył w różnych dziedzinach, bo nie tylko pisał, również malował, rysował i co bardzo ważne, wydaje mi się, to, że tą swoją wiedzę, swoje umiejętności poprzez bezpośredni kontakt ze sztuką, czy poprzez działania plastyczne krzewił wśród młodego pokolenia, a jest to ważna praca dla rozwoju kulturalnego każdego społeczeństwa. Mam nadzieję, że tak krótki opis o działalności, można by powiedzieć artystyczno-społeczno-pedagogiczno-naukowej Franciszka Pabicha skłoni Państwa do pogłębienia tego tematu w niniejszej lekturze, jak również sprawi, że poczujecie się Państwo dumni 
z Franciszka Pabicha, jako chojniczanina. Dziękuję bardzo. Jeszcze chciałabym podziękować wszystkim osobom, które pomogły mi zebrać materiały do napisania powyższej rozprawy. Szczególnie tutaj dziękuję Państwu Szmyt, córce Pana Pabicha – Pani Marii, zięciowi – Panu Benonowi za to, że zawsze bardzo serdecznie gościli mnie u siebie 
w domu, przekazywali mi wszelki informacje, dzielili się swoimi wspomnieniami, przekazywali mi różne manuskrypty, czy maszynopisy, działa Pana Pabicha. Mogłam też bardzo swobodnie fotografować wszelkie obrazy wiszące na ścianach w domu Państwa Szmyt, których jest tam rzeczywiście mnóstwo. Tak, że bardzo serdecznie dziękuję, ponieważ bez Państwa życzliwości i zaufania do mojej osoby myślę, że ta praca nie byłaby tak bogata w treści. Dziękuję bardzo. I dziękuję również jeszcze jednej osobie, jestem bardzo wdzięczna, jestem wdzięczna Panu Bogdanowi. Bardzo dziękuję ci, że wpadłeś na ślad mojej pracy magisterskiej i ułatwiłeś mi tą publikację, co było zresztą zawsze moim marzeniem. Dziękuję bardzo. 
· Przewodniczący Mirosław Janowski – ja może prosiłbym teraz Panią Prezes Edytę Danielewską, żeby wypowiedziała się krótko, co wpłynęło na to, że Bank Spółdzielczy 
w Chojnicach sponsoruje tego typu wydawnictwa i co w ma jeszcze w planie Bank Spółdzielczy, aby wspierać, bo to też jest wpieranie Rady Miejskiej w Chojnicach, za które bardzo serdecznie Państwu dziękujemy w imieniu całej Rady Miejskiej i Pana Burmistrza. Proszę Panią Prezes. 
· p.Edyta Danielewska – bardzo jesteśmy dumni z tego powodu, że mogliśmy wesprzeć taką publikację, że jest to nasz tutaj chojniczanin. Bezpośrednio może decyzję na to, że podjęliśmy tutaj takie wyzwanie i może nie były to jakieś znaczące pieniądze, i nie jest to może jakaś taka oprawa twarda, którą być może autorka sobie wyobraziła. Wiadomo, że za tym idą już większe pieniądze. Natomiast bezpośrednio decyzję na to wywarł też fakt, że też jesteśmy w większości tutaj chojniczankami, dlatego że większość nasza kadra jest żeńska. Aczkolwiek wydaje mi się, że warto promować to, co mamy najcenniejsze, bo oprócz tego, że każdy z nas goni gdzieś za swoimi sprawami, za bieżącym funkcjonowaniem, to jest coś co pozostanie. To będą czytać następcy, to będą czytać wychowankowie. No, tutaj Pan Bogdan Kuffel, że tak powiem, odwiedził mnie i zaproponował współuczestnictwo w tym wydaniu. Ja też jestem absolwentką Liceum Ogólnokształcącego, naszego tutaj. Spotkałam się nie raz z fajnymi wydaniami, ciągle jeszcze mało widocznymi zarówno na naszym bezpośrednim rynku, jak i też w naszym kraju, a są to rzeczy takie, które no są niezapomniane. Gdzieś ta kreska Pana Pabicha jest wyjątkowa. Ja się sama tym zachwycam. Zresztą u nas w banku zrobiliśmy taką prezentację niektórych dzieł, jako że właśnie jesteśmy sponsorem tego wydania i wydaje mi się, że będziemy starali się, zawsze zresztą byliśmy blisko naszej lokalnej społeczności, będziemy się starali ją wspierać na ile to jest możliwe. Jesteśmy polskim bankiem bezpośrednio wywodzącym się, 
z korzeniami tutaj z Chojnic. Mamy długoletnią tradycję i wydaje mi się, że to jest naszym tutaj, oprócz działalności finansowo-bankowej jest to też naszym założeniem i celem, żeby wspierać lokalną społeczność i m.in. to wydanie jest uwieńczeniem jednym 
z takich celów. 
· Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękujemy Pani Prezes i zapraszamy do współpracy z Radą Miejską i z Panem Burmistrzem jak najczęściej. My będziemy też wpierać bank. Co prawda na razie tylko słowem. Tak, że dziękujemy jeszcze raz bardzo. Poprosiłbym w tej chwili może przedstawiciela rodziny, może córkę, aby przedstawiła krótkie wspomnienia o ojcu, to co najbardziej zapamiętała. Proszę bardzo. 
· p.Maria Szmyt – przede wszystkim chciałabym podziękować za pamięć o moim ojcu, 
a także za to, że ulica w Chojnicach będzie miała nazwę od jego nazwiska. Mój ojciec przybył do Chojnic w 1922r. z Nadrenii, bo się urodził w Niemczech, ponieważ moi dziadkowie pochodzili z poznańskiego i dziadek, najpierw on w wieku 17 lat pojechał do Nadrenii i został górnikiem, a potem przyjechał sobie po babcię i razem tam utworzyli rodzinę. Tam się wszystkie dzieci urodziły, a kiedy Polska powstała stwierdził, że czas wracać do kraju. No i wrócił. I tak mój ojciec od 1922r. w zasadzie pozostał wierny temu miastu do końca swojego życia i zawsze się nim zachwycał. A ponieważ on był właśnie artystą-plastykiem dużo malował. Szczególnie lubił malować nasze miasto. Malował zaułki, różne architektoniczne zabytki i uwieczniał ruiny powojenne naszego miasta. A robił to po to, ażeby pokolenia, które miały przyjść po nim, wiedziały jak miasto wyglądało 
i o to mu najbardziej chodziło. On był w zasadzie dokumentalistą, bo stale notował i stale szkicował stare mury, żeby zachować to dla pamięci potomnych. Ale nie tylko zajmował się malarstwem. On w zasadzie był urodzonym historykiem i interesowała go historia Chojnic, a także regionu. Dużo pisał na ten temat. Ponieważ znał dobrze język niemiecki 
i to nawet gotycki, co nie każdy Niemiec dzisiaj zna, więc on w archiwach dużo przebywał i zdobywał wiele wiadomości. Jednak głównie był znany, jako historyk papiernictwa filigranistycznego całego Pomorza. Opisał wszystkie papiernie, zebrał znaki wodne – ponad 3000 znaków wodnych i wydał wiele prac naukowych, co najmniej 29 prac naukowych, które wydała Ossolineum i Polska Akademia Nauk. Wiele instytucji zwracało się do niego, m.in. muzea, a on współpracował z muzeum w Lipsku, Wiedniu, Wilnie, 
w Dusznikach, utrzymywał korespondencję. Oni zwracali się do niego, przysyłali dokumenty do domu i on po prostu miał określać wiek, w którym powstały. Więc pamiętam, że przyszła paczka z Wilna z dokumentami – on musiał określić datę ich powstania. Tak samo muzeum w Krakowie zwróciło się o wydanie opinii, kiedy powstał „Zielnik Królowej Zofii”. I on to zrobił, bo on potrafił dokładnie określić, w jakim czasie powstały te dokumenty, ponieważ zdarzały się fałszerstwa. To prawda. Więc on był właściwie w tej dziedzinie ekspertem. Tu nie było na Pomorzu nikogo innego. To co mógł, to zrobił w tej dziedzinie. No muszę powiedzieć, że w 1977r. zorganizował pierwszą polską wystawę filigranistyczną, która się odbyła w Domu Kultury, który mieścił się w tamtych czasach 
w obecnej Szkole Muzycznej. No i pamiętam ten czas, są zdjęcia z tego okresu. To było bardzo ciekawe. No i muszę powiedzieć, że ta jego działalność została doceniona. Pod koniec życia został odznaczony Krzyżem Kawalerskim Polonia Restituta za właśnie tą swoją taką ogólną działalność i myślę, że gdyby dzisiaj zjawiał się w naszym mieście, to myślę, że byłby zadowolony, że ono jest takie czyste i takie kolorowe, i ładnie się rozwija. Dziękuję. 
· Przewodniczący Mirosław Janowski – może bym prosił o głos kogoś z Państwa, bo wydaje mi się, że niektórzy mięli styczność z Franciszkiem Pabichem, może nawet byli jego uczniami. Tak, że bym prosił o zabranie głosu kogoś z Państwa. Proszę bardzo Pan Michał Karpiak. 

· Radny Michał Karpiak – ja osobiście znałem Pana Franciszka. W latach 70. działaliśmy w Chojnickim Towarzystwie Kulturalnym, którego on był właściwie współzałożycielem 
i w tych latach 70. członkiem zarządu. No, brałem udział w plenerach, które on współorganizował np. z Janem Łosińskim, z Wróblewskim. No i przede wszystkim tu takim mecenasem właściwie przez pewien czas był Reszkowski Jerzy, który pracował tutaj w sądownictwie. I chciałem właśnie wspomnieć o tej wystawie znaków wodnych, która odbyła się w 1977r. w Domu Kultury, w tym starym Domu Kultury jeszcze oczywiście. Ta wystawa no nie była taka bogata, ale obejmowała ponad 100 filigranów, ponad 100 znaków wodnych. No wiele tam było takich charakterystycznych, szczególnie, jeżeli chodzi o ryby, bo to były ryby, herby i piękna madonna, co podkreślano w tamtym czasie, a zwłaszcza Pan Makowski, który napisał wtedy taką pracę poświęconą tej wystawie. Wystawa tutaj trwałą przez 2 miesiące – wrzesień, październik i wzbudziła duże zainteresowanie, bo jak tutaj Pani podkreśliła, to była wystawa na skalę krajową. Także tutaj przyjeżdżali zainteresowani i oglądali właśnie tą wystawę w Chojnicach. Co jeszcze można powiedzieć? No można powiedzieć jeszcze tyle, że Pan Franciszek był bardzo sympatyczną osobą i ja wtedy byłem młodym, że tak powiem, członkiem Chojnickiego Towarzystwa Kulturalnego, ale nie odczuwałem jakiegoś dystansu. Osobiście mi wiele rzeczy pokazywał, no i na tych plenerach też pozyskałem m.in. jeden z jego obrazów, na wyprzedaży poplenerowej. Dziękuję.
· Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo, może jeszcze ktoś z Państwa? Może z rodziny jeszcze ktoś chciałby zabrać głos?
· Radny Piotr Pawlicki – to znaczy ja chciałem troszeczkę tak niejako trochę podkręcić atmosferkę, żeby tak nie było sielankowo. Mianowicie chodzi mi o to, że szkoda, iż zabrakło tego pokładu bardziej dramatycznego. To znaczy, trzeba sobie jasno powiedzieć, że śp. Pan Pabich, świetny artysta jednak działał w pewnym kontekście czasów o ograniczonej możliwości, jak i cholernej cenzury. No, komuniści na pewno to nie byli ludzie 
o takich działaniach, czy możliwościach dawania, żeby wszyscy mogli wszystko, tylko było to ograniczone. I jeżeli w tej książce, a byłoby to miłe, jakby zobaczyć, szczególnie mówię o młodym pokoleniu, które musi poznać prawdę, tę, że tak powiem, wewnętrzną wolność, jaką miał Pan Pabich. Jakby poszła dalej niż siermiężna cenzura komunistyczna mogłaby cokolwiek zaszkodzić, to by ona dodała jeszcze tego klimatu no bardziej wiarygodnego, bowiem cóż, to że w Chojnicach po wojnie powstaje taki, czy inna rada sztuki, czy jakaś tam inna inicjatywa, to oczywiście było to tylko w warunkach, jakie wtedy były możliwe. No w Chojnicach w 1945r. był Urząd Bezpieczeństwa, było NKWD. No nie były to ośrodki do obserwowania wszystkiego co nam się chciało, tylko do kanalizowania pewnych spraw. Więc myślę, że Pan Pabich uratował, że tak powiem, pewną wolność artystyczną i to byłoby bardzo mocne podkreślenia, żeby jeszcze bardziej go pokazać na tle epoki, jako kogoś, kto przełamywał tamte kanony bardzo niedogodne. Więc myślę, że tylko o to chodzi, ale żeby też i młody człowiek nie myślał po przeczytaniu książki, że były to czasy sielankowe. Bo tak nie było. Więc to też byłoby godne odnotowania, a jeszcze sylwetka świetnego artysty byłaby jeszcze bardziej, że tak powiem, podkreślona i zaznaczona. Tak, że myślę, że to tylko dla dobra tej sprawy jak i człowieka. Oddaję oczywiście honor tutaj Pani piszącej pracę magisterską. No, chociaż powiem – Pan Bogdan mógł trochę bardziej, że tak powiem uwrażliwić problem. Dziękuję.
· Przewodniczący Mirosław Janowski – mi się wydaje, że wszyscy artyści są zawsze wolni i dla nich jakiekolwiek układy polityczne nie grają roli i Pan Franciszek Pabich, jako dokumentalista oddał tą swoją wolność, co właśnie widzimy w tych jego rycinach. 
A najwięcej o tym może powiedzieć właśnie jego rodzina. Proszę, Pani Maria się zgłaszała. Proszę bardzo. 

· p.Maria Szmyt – ja mogłaby jeszcze dodać, że był współtwórcą Zeszytów Chojnickich. Było ich trzech. To był Julian Rydzkowski, Witold Lock i Franciszek Pabich. Oni utworzyli te zeszyty. On pisał pierwsze egzemplarze na maszynie w domu, bo takie były kłopoty, żeby w ogóle wydać je. No i były bardzo ciekawe te numery, bo jeszcze mam 
w domu. No, on swoje życie miał bardzo bogate. On przeżył wiele rzeczy, np. w Niemczech rewolucję Karola Liebknechta i Róży Luksemburg. Wielki głód przeżył. Zawsze mi mówił o chlebie, który znajdował na ulicy, podnosił i przynosił do domu. Potem był 
w niewoli rosyjskiej – amerykanie go wydali. Oczywiście jak tutaj wszyscy mieszkańcy ówcześni był do powołany do wojska niemieckiego i nie dało się tego uniknąć. On bardzo późno został powołany. Robił co mógł, ale w końcu trzeba było. Poddał się amerykanom 
i wydali go do Rosji. Wrócił we wrześniu 1945r. do Chojnic i wtedy zaraz podjął pracę 
w sądzie, bo on w sądzie pracował – był głównym księgowym, jako, że jako artysta-plastyk niestety nie mógłby wyżyć, utrzymać rodziny. I to wszystko. 
· Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo może ktoś z Państwa jeszcze chce zabrać głos? Może jakieś pytania są do rodziny, do autorki Pani Małgorzaty Bratz-Ciemińskiej odnośnie monografii? Nie ma. Dziękuję Państwu bardzo. W tej chwili proponuję, aby grupa radnych z rodziną Franciszka Pabicha udała się na cmentarz w celu złożenia kwiatów na jego grobie. 

Dziękuję wszystkim za przybycie i proszę o pozostanie członków Komisji Rewizyjnej celem kontynuowania posiedzenia w punktach jej tylko dotyczących.
Ad.3.

Delegacja radnych wraz z rodziną udała się na cmentarz celem złożenia kwiatów na grobie Franciszka Pabicha.
Na tym posiedzenie komisji zakończono.
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